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...a przed wami otworzy się nieogarnięta przestrzeń śmiechu... 

 POKRÓTCE

 
Oto prawdziwa historia dwóch braci krwi, Abahachi i Rangera, którzy walcząc o pokój, wolność i sprawiedliwość na Dzikim Zachodzie galopują w kółko bez celu, wtykają wszędzie nos i podążają godzinami za bezsensownymi tropami. Problemy zaczynają się, gdy Abahachi bierze pożyczkę od Indian Szoszonów na otwarcie saloonu dla swych współplemieńców. Okazuje się, że agent obrotu nieruchomościami wcale nie jest agentem, tylko krętaczem i wyjątkowo wrednym gościem o nazwisku Santa Maria. Saloon posiada jedynie fasadę, a Santa Maria ulatnia się z forsą. Na domiar złego Abahachi i Ranger zostają oskarżeni o zamordowanie syna wodza Szoszonów Śmiałego Zająca. Nie mają wyboru – muszą znaleźć skarb, który dziad Abahachiego Szparki Ptak zapisał mu w spadku wiele lat temu, spłacić Szoszonów i udowodnić swą niewinność. Nie tak łatwo odnaleźć skarb. Zwłaszcza, że Abahachi podzielił wiodącą do niego mapę na cztery ćwiartki i teraz za nic nie może sobie przypomnieć, komu oddał pozostałe trzy części.

SAM PROJEKT

Nie było wątpliwości, że mający już potężne doświadczenie i spore dokonania w komedii Michael Bully Herbig będzie siłą napędową filmu „But Manitou”, niemieckiej komedii, która wzięła szturmem Niemcy i Austrię. Herbig film wyprodukował, napisał i wyreżyserował, a ponadto zagrał dwie główne role.

Ciesząc się jeszcze świeżym sukcesem swego reżyserskiego debiutu z 1999 roku – filmu „Erkan and Stefan”, Herbig, który lubuje się w westernach, wpadł na pomysł westernowej opowiastki o pewnym szachrajstwie.  Pomysł przybrał kształt „Buta Manitou”, ale ostatecznie skrystalizował się dopiero po dwóch latach. Starego kumpla i ekranowego partnera Herbiga, Christiana Tramitza, skuszono do filmu jedną z głównych ról pomagiera Herbiga. Do roli czarnego charakteru wybrano Sky du Monte`a., na którego długiej liście dokonań można znaleźć „Boys from Brazil”, „Wojnę i pamięć” i ostatni przebój Stanleya Kubricka „Oczy szeroko zamknięte”. Główna rola kobieca przypadła Marie Baumer, która zdobyła popularność główną rolą w komedii „Mannerpension” Detleva Bucka.

Herbig chciał, by film miał w sobie coś ze spaghetti westernów Sergia Leone. Jego nowo założona firma producencka herbX zaczęła zdjęcia latem 2000 roku na „świętej ziemi” Leone – pustynnym skrawku południowej Hiszpanii.

„But Manitou ” to nieprzytomnie śmieszna, bardzo daleka od normalności komedia o Dzikim Zachodzie, której wybujały humor nie uznaje żadnych świętości. Nie tylko pokazuje nam Dziki Zachód, jakiego nigdy dotąd nie widziano, ale robi to tak, że dusząc się ze śmiechu domagamy się więcej. Odrzućcie precz podręczniki historii – oto historia prawdziwa!

CO MÓWI MICHAEL HERBIG

O pomyśle przewrócenia do góry nogami wyobrażenia o Indianach i kowbojach.

Zaczęło się to zupełnie niewinnie od rzuconej od niechcenia uwagi. Tylko że nagle zobaczyłem wbite we mnie oczy błyszczące entuzjazmem.

O szybkości, z jaką projekt nabrał kolorów.

W dość krótkim czasie udało nam się skończyć pierwszą wersję scenariusza i przekonać naszych sponsorów o wartości filmu. Nie było takiej chwili, żeby ktoś stwierdził, że sprawa nie toczy się sprawnie albo, że to wcale nie jest śmieszne.

O decyzji, by kręcić na „świętej ziemi” Sergio Leone w południowej Hiszpanii.

Musiałem toczyć o to boje. Taka była moja wizja i nie interesował mnie żaden kompromis. Miało być albo tak, albo wcale.

O tym, jak to się stało, że przypadła mu nie tylko rola współautora, producenta i reżysera , ale i podwójnie główna rola w filmie.

Wszystko potoczyło się tak szybko, że naraz ocknąłem się z czterema czy pięcioma funkcjami w ręku.

CO MÓWI  PRASA

Herbigowi udało się coś, czego dokonało u nas niewielu teutońskich twórców – stworzył prawdziwy letni hit kasowy. Największe w historii weekendowe otwarcie dla niemieckiego filmu!

Variety, USA

... przyjemny, relaksujący, obżarty popcornem wypad do kina. W kilku słowach: dość głupi, dość zwariowany, niesamowicie komiczny.

Stern Magazine, Niemcy

Całe Niemcy śmieją się z „Buta Manitou“

Bunte, Niemcy

Gdyby ekipa „Nagiej broni” nakręciła film w Niemczech, rezultatem byłby „But Manitou”

TV Today, USA

Mel Brooks w wersji z kiszoną kapustą... nieskończenie głupi, ale śmieszny!

Variety, USA

FABUŁA

Dawno temu, Dziki Zachód jest jeszcze młodą krainą... (i odrobinę dziwaczną). Pewien biały człowiek nazwiskiem Ranger, zmuszony tradycją, przyjmuje „braterstwo krwi” z wodzem Apaczów Abahachi, któremu uratował życie na niestrzeżonym przejeździe kolejowym. Reakcją Rangera na próby odcięcia mu palca jest chęć dołożenia wodzowi prawym sierpowym. Kiepski początek przyjaźni. Jednak, mimo początkowych niepowodzeń kolejne wydarzenia scementują „braterstwo” naszych bohaterów.

Abahachi pożycza od wodza Szoszonów trochę złota na zakup ładniutkiego pubu na prerii od cwanego agenta nieruchomości z Wyoming, nazwiskiem Santa Maria. Niestety pub okazuje się mieć jedynie fasadę, a spod pięknej powierzchowności Santa Marii ukazuje się  bardzo, bardzo zły człowiek. W trakcie transakcji przekazania pieniędzy wywiązuje się  strzelanina, w której Santa Maria zabija syna wodza Szoszonów oraz kładzie łapę na złocie.

Abahachi i Ranger wleką się z powrotem do obozu Szoszonów, zamiast złota taszcząc jedynie ciało Śmiałego Zająca. Na widok białego człowieka obóz porzuca swe zwyczajowe prace, takie jak malowanie tipi za pomocą wałków i ostrzenie strzał temperówką. 

Wódz Szoszonów, Tęga Pała, wini naszą dwójkę za śmierć syna, za zniknięcie złota, a co najgorsze – za zamordowanie jego ulubionego króliczka.  Karą za te zbrodnie, może być tylko śmierć. Abahachi i Rangerowi udaje się zbiec, a wtedy rozpoczyna się wyścig do Buta Manitou, wyścig, który muszą wygrać, by spłacić dług Szoszonom i udowodnić swą niewinność. Jeśli, rzecz jasna, uda im się przeżyć.

W Bucie ukryty jest bowiem skarb, który odnaleźć można jedynie za pomocą mapy, podarowanej Abahachi przez jego dziadka Szparkiego Ptaka. Nauczony przez starca dzielenia się z bliźnimi Abahachi podzielił mapę na cztery. Sęk w tym, że gdy rozdawał komuś trzy pozostałe ćwiartki, był narąbany jak Messerschmidt. Na domiar złego, za naszymi bohaterami   ruszają w pościg żądni krwi Indianie z wodzem Tęgą Pałą na czele.

Kolejny problem pojawia się, gdy Santa Maria, przebiegły cwaniak, szpiegując Abahachi i Rangera w niewoli, dowiedział się o skarbie. Teraz zachłanny oszust planuje wykraść bezcenny skarb dla siebie.

Grzebiąc w powoli powracających wspomnieniach Abahachi wraz z Rangerem, oraz depczący im po piętach Tęga Pała i Santa Maria, ruszają do Różowego Rancza, farmy piękności prowadzonej przez ostentacyjnie homoseksualnego bliźniaka Abahachi – Włóżmitu. Podlany Pina Coladą i Peach Fizz Włóżmitu wykwintnym ruchem wyciąga z kosmetyczki kawałek mapy. To już jedna „ćwiartka” szczęścia.

 W tym czasie plemię Szoszonów, zmęczone ciągnięciem za sobą wodza na kucyku, bez efektów usiłuje zarekwirować pociąg.

Usiłując posłużyć się Włóżmitu jako przynętą Ranger serwuje mu szkolenie wojskowe, ale Włóżmitu nie jest najlepszym materiałem na wojownika. Abahachi i Rangerowi nie pozostaje nic innego, jak pozostawić Włóżmitu, by zmylił pościg Santa Marii i Tęgiej Pały, oraz  rozjechać się galopem w dwie strony, by odzyskać brakujące ćwiartki mapy. Rangera zatrzymuje niestety szeryf, który kontroluje mu papiery i poziom alkoholu we krwi.

Abahachi ma więcej szczęścia, odnajduje swego starego kumpla, Greka Dimitri, odbiera od niego kawałek mapy  i obaj ruszają na spotkanie Rangera, dostają się jednak do niewoli i jako więźniowie zostają na Różowym Ranczu.

Ranger tymczasem odnalazł Uschi, największą miłość Abahachi i właścicielkę ostatniej brakującej ćwiartki. Uschi szybko ulega jego olśniewającemu uśmiechowi, a on – jej wybitnemu biustowi.  W tym momencie dogania go Santa Maria, i gdy Ranger walczy z niegodziwcem, dosięga go szczytny w zamiarach, ale mało celny cios butelką whisky wymierzony przez Uschi.

 Tak oto, wszyscy pozytywni bohaterowie siedzą pod strażą na ranczu. Udaje im się jednak zbiec różowym dyliżansem i rzucić w pościg za Santa Marią, unoszącym w dal cztery fragmenty mapy. 

Czas nagli, bowiem u stóp olbrzymiej sterczącej skały zwanej Butem Manitou, Santa Maria zdążył już odnaleźć sekretną jaskinię i ukrytą w niej kryptę. Na ołtarzu w krypcie spoczywa skarb – ogromny naszyjnik wysadzany klejnotami.

Stanąwszy twarzą w twarz z przeciwnikami Santa Maria próbuje uciec, ale Włóżmitu w porywie przypadkowego bohaterstwa potrąca dźwignię w ścianie i posyła Santa Marię prosto w wypełniony nietoperzym guano szyb. Świeżo upieczony bohater, przyjmując wyrafinowane pozy w naszyjniku, staje na zapadni i całe towarzystwo zjeżdża po rampie do starego kopalnianego wózka. Tak, bohaterowie mogą być kłopotliwi. Po mrożącej krew w żyłach przejażdżce wszyscy wypadają przez ścianę skały wprost w ramiona czekających tam Szoszonów. Groźba śmierci ponownie wisi nad naszymi bohaterami.

 Z opresji ratuje ich prawa ręka Santa Marii, Hombre, który oczarowany słodyczą Włóżmitu i jego zabiegami kosmetycznymi postanawia zwrócić złoto zagrabione Szoszonom oraz wyjaśnia podstęp Santa Marii. 

Wszystko zmierza do upragnionego, iście westernowego happy endu. Ranger pragnie zostać u boku ognistej Uschi i płodzić dzieci, ona jednak wie, że bohater musi galopować z bratem krwi Abahachi i uwolnić krainę od złoczyńców.

Reszta jest historią.

SŁÓWKO O POSTACIACH

ABAHACHI (Michael Bully Herbig)

Abahachi został wodzem Apaczów tylko dlatego, że jego starszy o minutę bliźniak preferował biznes kosmetyczny. Poświęca się nowej roli całym sercem – pakując się z jednej bezsensownej eskapady w drugą. Dysponując pożyczonym od innego plemienia złotem i kuszony przez podającego się za agenta nieruchomości oszusta chce nabyć preriowy pub. Pub wygląda bosko od frontu, ale Abahachi odkrywa, (nieco zbyt późno), że ściana frontowa jest jedyną, jaką posiada. Teraz nie ma wyjścia – musi odnaleźć rodzinny skarb, by spłacić dług i dowieść swej niewinności. Fatalnie, bo po piętach depcze mu pół Dzikiego Zachodu.

RANGER (Christian Tramitz)

Biały człowiek, który miał pecha wplątać się w dyktowane tradycją braterstwo krwi z Abahachi. Cynicznemu Rangerowi dostaje się rola narzekającej połowy bardzo dziwnej pary. Wreszcie akceptuje swój los i towarzyszy niezdarnemu Abahachi w wątpliwej misji odnalezienia skarbu i udowodnienia swej niewinności.

WłÓŻMITU ( Michael Bully Herbig)

Włóżmitu to pełen słodyczy, ostentacyjnie homoseksualny brat bliźniak Abahachi. Prowadzi Różowe Ranczo, farmę piękności oferującą pełen zakres kosmetycznych usług zdrożonym twardzielom i kowbojom marzącym o manicure, zabiegu nawilżającym na twarz czy peelingu na całe ciało po długim, pełnym kurzu dniu w terenie. Zatrudniony przez brata w roli przynęty zniewieściały Włóżmitu przechodzi szkolenie walki wręcz i niechętnie zgadza się zamienić różowe koronki na indiański strój. Doczeka się nawet niespodziewanego sojusznika w czarnym charakterze numer dwa, oczarowanym jego słodyczą i czule aplikowaną relaksującą kąpielą w pianie.

USCHI ( Marie Baumer)

Kolejna właścicielka fragmentu mapy prowadzącej do skarbu, z biustem, dla którego warto umrzeć. Naiwna i seksowna Uschi pracuje jako tancerka i piosenkarka w saloonie w Roswell City. Była ukochana Abahachi traci teraz głowę dla przystojnego Rangera. Mapę ma jednak wytatuowaną na plecach, staje się więc głównym celem bezlitosnego Santa Marii.

 SANTA MARIA (Sky du Mont)

Chłodny i wyrachowany biznesmen o wątpliwej reputacji. Santa Maria nie cofnie się przed niczym, by dostać to, czego pragnie – a mierzy wysoko, chce bowiem zostać najbogatszym człowiekiem świata. Ubrany jak spod igły, każdy włos ma na swoim miejscu. Jest jak surowy, lecz opiekuńczy ojciec dla członków swego gangu. Oskubał Abahachi na transakcji z pubem, a teraz jego oko padło na skarb...

BIOGRAFIE

Michael Bully Herbig (Abahachi/Włóżmitu)

Michael Herbig studiował fotografię. Jest doskonale znanym na niemieckiej scenie komediowej scenarzystą, reżyserem i producentem. Jego satyryczny program „Bullyparade” , wyprodukowany dla telewizji Pro Sieben otrzymał dwie nominacje do nagrody „Golden Rose of Montreux”, oraz w roku 2000 nominację do niemieckiej nagrody telewizyjnej.

Po zagraniu głównej roli w filmie „Die Bademeister” i poprowadzeniu swego pierwszego nadawanego w całym kraju programu radiowego „Bully`s Late Light Show” Herbig zmienił bieg swej kariery. Nie mając żadnego przygotowania zawodowego wreszcie zrealizował swoje marzenie o pracy w filmie.

Jako reżyser zadebiutował w 1999 roku święcącą triumfy komedią „Erkan and Stefan”, w której zagrali komicy Erkan Maria Moosleitner i Stefan Lust. „But Manitou” jest pierwszym dziełem założonej przez Herbiga firmy producenckiej herbX. Herbig był nie tylko współautorem scenariusza, reżyserem i producentem, ale i zagrał dwie główne role. 

CHRISTIAN TRAMITZ ( Ranger)

Christian wcześnie ujawnił swoje skłonności do sztuk pięknych i po ukończeniu liceum dostał się do monachijskiego Konserwatorium Muzycznego, gdzie studiował historię sztuki, filozofię, teatrologię i skrzypce. Zawężając zainteresowania do kina Tramitz szkolił się pod okiem Ruth von Zerbori, a następnie zadebiutował na scenie Teatru Państwowego Inglostadt. Ruszył też w trasę z Haraldem Leipnitzem i Ingrid Steeger, zostając w końcu członkiem Dusseldorf Kammerspiele Ensemble.

Komediowe zacięcie Tramitza zbliżyło go z Michaelem Herbigiem, z którym współpracował w kilku przebojowych serialach radiowych.

Wystąpił kilka razy w serialach telewizyjnych, a w 1997 roku poświęcił swój talent komediowej telewizyjnej serii Herbiga „Bullyparade”, która niebawem zyskała status programu kultowego. Po zagraniu drugoplanowej roli w komedii Herbiga „Erkan and Stefan” teraz wystąpił w jednej z dwóch głównych ról w „Bucie Manitou”.

SKY du MONT (Santa Maria)

Urodzony w Buenos Aires, Sky du Mont wylądował w Monachium , gdzie studiował aktorstwo w latach 1969-71. Występował potem w teatrach Munich Residence Theater, Berlin State Theater i Schiller Theater. W latach 1975-90 du Mont grał w wielu sztukach za granicą oraz w Munchen Kleine Komodie.

Du Mont zagrał także w ponad stu filmach telewizyjnych, w tym amerykańskich, angielskich i francuskich. 

Najciekawsze filmy w jego karierze to „Boys from Brazil” 1976, „Lion of the Desert” 1980, „Wojna i pamięć” 1985 i ostatni przebój Stanleya Kubricka „Oczy szeroko zamknięte”.

MARIE BAUMER (Uschi)

Do chwili ukończenia Academy for Music and Visual Arts w Hamburgu w 1997, Marie zaliczyła już kursy w Scuola Dimitri w Veerrschio i w Studio33 w Hamburgu. W tym okresie dzieliła swój  czas pomiędzy teatr, telewizję i film. Przełom w jej karierze przyniosła główna rola w przeboju Detleva Bucka „Mannerpension”. Potem posypały się propozycje filmowe i telewizyjne, a wreszcie duża rola w „Bucie Manitou” Michaela Herbiga. Marie brała też udział w międzynarodowej produkcji telewizyjnej „She” w reżyserii Timothy Bonda.

WERSJA POLSKA

BARTOSZ WIERZBIĘTA ( autor dialogów)

Obecnie zaliczany jest do czołówki tłumaczy filmów dubbingowanych. Absolwent Wydziału Neofilologii Angielskiej i Romańskiej Instytutu Lingwistyki Stosowanej UW. 

Swoją pracę rozpoczął od tłumaczeń filmów dokumentalnych dla kanału „Planete”, po czym otrzymał propozycję zdubbingowania siedmiominutowego odcinka „Misia Jogi”. I tak zaczęła się jego „przygoda” z dubbingiem. Ma na swoim koncie niezliczone odcinki przygód „Johny’ego Bravo”, „Krowy i kurczaka”, „Misia Jogi”, „Sama i Maxa”, „Jam Łasicy”, „Sfrustrowanego Eryka” i wielu innych. Jest autorem dialogów do takich znakomitych hitów kinowych jak: „Uciekające kurczaki”, „Nowe szaty króla”, „Mali Agenci”, „Lilo i Stitch”, „Shrek”, „Potwory i spółka”, „Asterix i Obelix: Misja Kleopatra”, a ostatnio „But Manitou”.

JOANNA WIZMUR (reżyser)


Absolwentka Wydziału Aktorskiego PWST w Krakowie. Odtwórczyni niezapomnianych ról  dubbingowych w filmach: „Siostrzeńcy Kaczora Donalda”, „Laboratorium Dextera”, „Świat Bobby’ego”, „Tarzan”, „Przyjaciele” oraz „Babe – świnka z klasą” i „Babe świnka w mieście”,  gdzie użyczyła głosu uroczej śwince. Od 6 lat związana ze studiem „Start International Polska”.

 Zaliczana do czołówki najlepszych reżyserów filmów dubbingowanych. 

 Trudno policzyć wszystkie filmy, które zdubbingowała jako reżyser, wśród najważniejszych warto wymienić takie jak: „Aladyn i Król Złodziei”, „Nowe przygody Kubusia Puchatka”, „Timon i Pumba”, „Herkules”, „Tarzan”, „Mulan”, „Dawno temu w trawie”, „Piękna i Bestia”, „Atlantyda – Zaginiony Ląd”, „Nowe szaty Króla”, „Tygrys i Przyjaciele”, „Potwory i spółka”, „El Dorado”, „Uciekające kurczaki”, „Shrek”.
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Dystrybucja


tel: 851 11 01; 840 66 99


fax: 851 10 79


Szef dystrybucji:  Tomasz Koć





Dział dystrybucji:


Agnieszka Roman, Ryszard Pawlicki


e-mail: � HYPERLINK "mailto:monolith@monolith.pl" ��monolith@monolith.pl�





Promocja i reklama 


tel:	851 10 58, 851 10 59 


fax:	851 10 58  w. 116


Szef promocji kino: Robert Nadratowski


Szef promocji video: Taida Łubnicka


Public Relations: Artur Tyszkiewicz, 


 Piotr Cibor


Reklama: Iza Borowiec


e-mail: � HYPERLINK "mailto:robert@monolith.pl" ��robert@monolith.pl�,


   � HYPERLINK "mailto:artur@monolith.pl" ��artur@monolith.pl�,


            � HYPERLINK "mailto:piotrc@monolith.pl" ��piotrc@monolith.pl�,


	                








